
Wydanie wieczorov1e. 

PRfNUMERf\Tf\: 
Roclnle • • • 24 mrk. 
pótroclnle • • • 12 mrk. 

· kwartalnie • • • 6 mrk. 
.siiesięcrnie. • • 2 mrk. 
wnu: Il odnoszeniem do domu 

lult pnesylką pocz.tow11. 

OGŁOSZENI I\: 
Nadeiiłane przed t eks\em 
I w te ks cie - wiersz 1. 75 f. 
Nekrologia. • • 75 fen. 
Reklr.my . • • 70 fC!l. 
zwyczajne (5 up 1.lt) 50 fett. 
Drobneoglosr.~ nia po 6 fen. 
a w7ru:. Najmniej Su fen. 
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Cena 10 fen. 
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2-ga Loterja Klasyczna 
ną rzecz towarzy3łw kulturahao•u6wiałowych. 

23,500 zasadniczych losów, na która pada n, 750 wygranych 
i 10 prem;i. 

Opla. ta za ca'y los 24 mk. Główna wygrana 350,00f;ł mk, 
Clągn enie 1-ej klasy 7 i 10 m• i• 1918 roi:ll, 

Składajmy of ary na szkoły 

oa Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polsk!ej Macierzy Szkolnej. 

li. 

Ja i jest stosunek do wazystkich 
łyc 1 objawów sprawy ~olsKieJ oraz jakie 
'lar.ow sho winr.iśmy wobec nich za ' ąć? 

Ob cnie, kiedy dele~acja · rosyjska 
z odz1/a się jut na ultimatum niemieckie, 
którego artykuł 2-gi głos .I, 'ft „Rosja 
zrzeka się wszelkiego mieszania się w 
sprawy wewnętr:r.ne tych (t. j. leżqcych 
w ramach okup~cji) otsurów, Niemcy 
i Austro-Węgry m jq zamiar pnyszłe 
lost tyc 1 terytor)ów ust&lić w porozu
mieniu z ludnościq, • jak opiewa zawar~ 
trakt~t l>Oko~owy. 

Następnie tiowste.\e pytanie, doty· 
cz.ce Chelmszczyzny. c~v \)O&unętO 
się tu coś naprióa 7 Niewiele. W par
lemcncic au1tr1ac im i w g.er•kim m6'" 
wiii zgodnie dr. Seidler i ur. We crle, i:t 
iadecyduje w tym względzie, zgodnie 
z dodat ·owym J::Orozumieniem, plebiscyt. 
~tóry nawet mote spowodować przesu• 
nięcie lin1i granicznej na wschód od 
o\,rcślonej w traktacie r. U rainę, iż 
'resztą sam traktat o tyle tylko ma siłę, 

o ile wszyf)t ·ie jego warunki będq •1. eł• 
nione, t. zn., o ile U ~raina wywifl!e się 
1 przyjętych na siebie zobowiązań do
'tawowych. Nieoficjalne don esienia 
wspominają co~ niecoś nawet o li r ji 
1;ranicznej Bugu między Ukrainaa a PoJ
Shą, a więc al\urat o dawnej grahi.c.y 
Królcatwa Polakiego. 

Chcemy wierzyć, iż to minimum na· 
szych łądań 7 tej strony zostało wresz• 
cie przez najmiarodainiejsze sfery rzq
dowe U"1Z6!lędnione, nc:r:e;;ólnie w Au
stro-Węgrzech. Ale już do wiary samej 
utraciliśmy zaufanie, zbyt nas bowiem 
bołehie niedawn.o zawiodła. Dziś pra• 
gniemy w. ęcej obowi~ .\Jjl\cej i popartej 
sanl~cjq c.e„laracji, jasno w1•eszcie okre
śla,itcej ata.iowisko przynćiiJllmiej Austro~ 
Węgier, dla których Polacy byli filarem 
.Póństwowości. 

W bliskiej przyszłości zapewne za
wiadomi wiedeńs. ie Kolo Polskie naród 
o swem stanowisku oHtyt;znem. N;e 
wątpimy, że 1r owa tam będz1,e i o spra
wie chełmskiej i woi.óJe o kwestji 
granic. , . 

Olbr.zymi.ej donios:Ości jest fakt, sze• 
ro\o przez pisma wie ... eńskie , omento
wan..,, iż rząd auatrjacl\i zgodził się na 
daleko \dące zmiany w konstytucji pań· 
stwowe\. Wobec sily stronnictw poi· 
ekich w pa?\amencie nie ulega najmniej• 
azej kwestji, \t da się moment ten dla 
nlll wyzyskać\ Byleby znów nie zejść 
na manowce doktrynerskiej pol ityki, a 
prowadzi6 i'ł trzeźwo, realnie, a z uwzglę
dnieniem wyłącznie interesu polskiego, 
iedy-nie dla każdego Polaka 'wietego. 

& 

2i1rz~d: W u1wnv11, Króle wilka !I. 

Co do kwestji litewskiej, to nie jest 
ona jeszcze w tym stadjum rozwojo
wy~ hy motna o niej było juł coś 
zdecydowanego w zwi'lzku z polityKą 
pol•k4 powiedzieć, Zaczekajmy a uj• 
rzymy, jaką koleją fakty się potoczia. 
Tymczasem opinja polaka poprzestaje 
na U'Znaczeniu dwu 1wych przekonań: 

1) iż wskrzeHenie państwowolłci li· 
tewslriej powitalibyśmy chętnie, zarówno 
jak i każde podźwignięcie s:ę narodu 
ujarzmioneQo do wyżyn własnego, nie· 
załetneuo tycia :polityczneeo. Snmi~my 
zbyt w cle pod jarzmem cierpieli, by 
nie odczuć poiędania wolno§ci u innych 
l nie f.yczy6 im z gl~bi serc pola r. ich 
osiągnięcia upragnionego celu I 

2) it państwo połs ie z ra cji wielu 
czynników historycznych i CLr o{!raficz• 
nych uwata ~a stosowne nie tra towa6 
rozwiązania litewskiej sprawy, jako r~e· 
czy zupełnie obojętnej. 

• • • 
Powytsze przedstawienie fa !.t6w s za

kresu pol&k' ej polityki zewnętrznej, gł6· 
wnie terytorialnej, jest tyt.o sl r d leniem 
pobieżnym zagadnień ~ nie u wzl!;łędnia 
ono natomiast wielu zwil\T: ·ów, zacho
azących między temi materjaml. T~m
czasem one to właśnie odzwierciadJarą 
zriakomic;ie avtuację poli tyczną dnia 
dzi1iejszego. Od uzgodnienia tych pro• 
b .:.matów z pań5twowem życiem Pols i 
1.alety jej pr:z.ylizly r.ozkwif lub uwi,d. 

Prze ł vsł łód;lt\ a Ukraina. 
Bolesny c\oa chwili osfctniej, który 

zatarcał sercem narodu, fakt zamierzo
nego oderwania Chełmszcogyzny na rzecz 
nowopowstającej republiki ukra"ńaki ej 
odwrócił uwagę ogółu społeczeństwa 
naszego, jok i szczuplejszych I 6ł poli
tyhów czy fachowców w przer6tnych 
dziedzinach, od pewnego korzystnego 
momentu, jaki na horyzoncie życia na
szego zjawia się, przynosząc ze sobą 
rozpadnięcie się Rosji. . 

Nie chcemy się tu zastanawia~ nad 
polityczną stronii kwestji, tak dla nas 
donioslej, jasnem jest bowiem, te z 
chwilą, gdy między nami a Wielkorosją 
powstaje szereg państw pogranicznych, 
odżywa stara nasza misia dziejowa nie
sienia na Wschód kultury i cywilizacji 
zachodniej, ułatwiona złamaniem tej 
potencji, kt6Ta tę nasz4 misję udarem• 
nila, oraz faktem, że nowe twory pań
stwowe w dobrze zrozumiałym swym 
interesie a także dzi~ki poważnym 
wpływom polskim na kresach prędzej 
czy później w stosunki gcisłe z nami 
wej§ć musztt. 

Na tem m\e.jscu poruszy6 pragniemy 
kwestję natury dużo bardziej specjal
nej. Chodzi mianowicie o horzy~ci e
konomiczne, płynące dla Polski z po• 
wstania nowych tworów państwowych 
na jej wschodniem pograniczu. Mówi· 
my tu w tej chwili ,o krystalizujflcej się 
już Ukrainie w pierwszej mierze. 

Przemysł polski, zwłaszcza za§ mo
wa tu o przemyśle tekstylnym Łodzi, 
w walce swej o podbój rynków wschod-

nich, czy to w samej Rosji, czy też da- Dla ustalenia szkód · cywilnych ma 
lej już w Azji, napotykał gł6wne1to· zebra6 się w Berlinie komisja, utwo-
przeciwnika i konkurenta w przemyśle rzona w równej liczbie z przedstawi• 
P~tersbur~a i Moskwy. Polityka eko- c ieli kntdej ze stron i członków neu• 
r.omiczna Rosji, jej gospodarka taryfo· tralnych, O wyznaczenie członków neu„ 
wa i t. p. sprawialy, te konkurencja tralnych, a w liczbie ich i przewodni• 
stawała się dla przemysłu pols~iego cziacego ma być pt'oszony prezydent 
coraz trudniejsza. szwajcarskiej Rady związkowej. 

Dziś szanse przemysłu polskieuo po• Jeńcy wojenni finlandzcy w Niem•, 
prawiły się r owa!nie, akcje ldti w gó· czech i jeńcy wojenni niemieccy w Fin• 
r , r rospekty atają się ja§niejar;e. O· landjt mają być wymienieni możliwie 
§rod ~ i przemy!lowe Moskwy i Petera· najspieszniej, za§ zesłani stron obu lub 
burga znajdować się b~dia obecnie, o osoby cywilne internowcme zostanłl od• 
tle chodd o Ukrainę, poza granicami stawione do kraju. 
kraju, t .k samo jak t przemysł polski. .Dalej nast~pują postanowienia o 
Cała motno§6 protegowania przez rz'łd amneatji, dotyczęcej zwrotu lub zastą· 
rosyjski swych centrów przem7słowych pienia okręt6w towarzystw łe~ługi itd. 
us taf e za jednym zamachem~ a wolna Die Ut'Eijulowania sprawy alandzkiej 
konkurencja otwiera r.owe pole dla postanowiono, iż fortyfikacje, wzniesio-
pol1Hej przedsięblorczo•cl. ne na wyspach Alandzkich, zoatanfl 

Ukraina przemysłu tkackiego nie możliwie najspieszniej usunięte, zał 
posiada prawie wcale. Przed wojną stałe niefortyf:kowanie wysp tych ma 
40~ zapotrzebowania terytorium obec· by~ uregulowano za pomocą traktatu 
nej U rainy pokrywała Łódt. Warunki 1pecjalne1to. 
więc najnowsze pozwalają rokować na• Akty stwierdzajęce winny być mo-
dzieje, że wobec nowych koniunktur żliwie najspieazniej wymienione w Ber• 
wysoko§6 udział przemysłu polskiego linie. 
w eksploatacji ukraińskiego rynku zby· Dla uzupełnienia traktatu powyłsze-
tu wzro§nle jeszcze bardziej. go w ciągu 4 miesięcy po jego potwier• 

Nie do§6 na tern. Przez Ukrainę dzeniu strony, zawierające traktat. mG• 
prowadzić będ~ie droga dla naszej ją zebrać się w Berlinie. 
handlowej i przemysłowej ekspansji na 
Kaukaz, do Azji Mniejszej i dalej w 
świat. 

Rozpadnięćie 1ię Rosji potężnej bę· 
dzie dla tej naszej ekspansji powdnym 
plusem. .Monitor Polski. 11 

Traktat niemittko-finlan~iki. 
Z Berlin&\ pod clatą 1 marca do-

nosią: _ 
Dzisiaj podpiaano traktat pokojowy 

pomi~dzy Niemcami i finlandją, jak 
równiet umow~ handlowę i morskę, 
oraz protokół dodatkowr do obu trak· 
tatów. 

W art. 1 powiedziano, fi pomiędzy 
Niemcami ł finlandi«t st•n wojny nie 
Istnieje oraz że strony, zawierajqce 
traktct, są zdecydowane ty6 nadal w 
pokoju i przyjaźni. Niemcy będ• ob· 
stawały przy tem, by samodzielno«e i 
niezawis/o§ć Finlandii zostllła uznana 
przez wszyltkie mocarstwa, natomia1t 
finlandja nie odatqpi obcemu mocar• 
stwu nic ~e swego stanu posiadania, 
ani teł podobnemu mocarstwu nie przy· 
zna żadnego serwitutu na swych tery-
toriach. -

Następne artykuły dotyc:r:(ł wzno· 
wtenia stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych natychmiast po zatwier• 
dzeniu traktl.\tu ł)okoiowego, wzajemne
go zrzeczenia sice zwrotu kosztów wo• 
jennych i szkód wojennych, przywróce· · 
nla umów państwowych i• praw cywil
nych, wymiany jeńców wojennych i tn• 
ternowanych os6b cywilnych_ oraz zwro· 
tu szkód cywilnych. Co zaś do umów 
raństwowych, to traktat1 pomiędzy 
Niemcami i · Rosję, któro utraciły jut 
moc, majq być zastąpione nowemi, od
powiadającemi zmienionym poglądom 
i stosunkom. W szczególności nieba• 
wem mają być podjęte pertraktacje, 
dotyczące traktatu o handlu i :!eglu• 
dze. Narazie stosunki handlowe pomię• 
dzy obu krajami uregulowane zostaną 
za pomocą umowy o handlu i łeglu
dze. W stosunku do prawa prywatne• 
gc;. wraz z potwierdzeniem traktatu ni• 
niejszego upadaj4 wszelkie prawa wo· 
jenne. Zobowiązania dłużnicze zostajq 
przywrócone, jak równieł spłata zobo· 
wiązań, szczególnie za& z tytułu dłu· · 
gów otwartych. 

W sprawie ostatecznego 
ustalenia granic międz~ 

Ukrainą i Polską. 
Z Wiednia donoszą: Polska agencja 

prasowa przytacza doniesienie jednego i 
pism polskich, it rząd polski gotów jest 
wzi'ć udział w przewidzianej przez trak· 
tat pokojowy z Ukrainl\ komisji mieszanej 
dla ostatecznego ustalenia granic pomic;
dzy p1ństwem polskiem a ukraińskiem. 

Audjencja u cea:iu•za Karola. 
Wiedeńskie dzienniki wieczorne z dnia 

1 marca donosz~: 
Dzisiaj przed południem został przyję.. 

ty na audjencji przez cesarza Karola za„ 
rz!ld Koła polskiego. 

Uchwalenie prowizorjum 
budżetowego w Ąustrji. 
Z Wiednia donoszą: 
w parlamencie w dalszym ciągu dru

giego czytania prowizorjum budżetowego 
miaister skarbu wyłożył konieczność uch· 
walenia kredytów wojennych. 

Przed głosowaniem nad prow zorjum 
budtetowem prezes Koła Polskiego złożył 
oświadczenie, it polacy na znak prutestu 
przeciwko zwalczanej przez nich polityce, 
która obra:!a uczucia i interesy tyciowe 
narodu polskiego, odmawiają rządowi 
austrjackiemu swych głosów dla prowizo
rjam budtetowego, te jednak ufają udzie
lonemu im przez instancjt: najwytszą za· 
j>ewnienhi, it wejdzie w siłę i zostanie 
utrzymana polityka cesarza Franciszka Jó· 
zeta. Polacy, ateby odwrócić od ludności 

· niebezpieczeństwo stanu, związanego z 
pominięciem parlamentu, wstrzymają aię 
od głosowania. 

§ 1. zawierający ogólne pełnomocnio 
twa na wydatki i wpływy przyjęty zosta 
240 głosami przeciwko 121. Głosował 
za nim równid niemieccy demokraci S() 
cjalni i ukraińscy, zaś przeciwko niemu
czesi, Słowianie południowi i polscy de· 
mokraci socjalni. 

§ 2, zawierający wydatki wojenn~ 
przyjęty został 203 głosami przeciwko 161. 
Przeciwko niemu prócz posłów wyżej wy
mienionych głosowali równiet niemieccy 
demokraci socjalni. 

• 
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t 3, dotyczący 6 miliardów. ~redytu, 
został przyjęty w głosowaniu 1miennem 
'203 głosami przeciwko 165. 

Prowizorium budżetowe zostało uchwa
lone równic! następnie w trzeciem czyta· 
nia, poczem posiedzenie zamknięto. 

orozumienie ausłrjacko• 
aiemieckie co do Ukrainy. 

Biuro Wolffa donosi z Wiednia: 
Pomiędzy nądem niemieckim a a~s

trjacko-węgierskim osiągnięto porozum1e-
11ie co do modus procedendi" w sprawie 
gospodarczych stosunków Ukrainy. . 

Początkowo istniał zamiar podziału 
Ukrainy na sfery gospodarcze, jednakie 
dea ta została priez oba rządy odrzucc
oą. Zakup i transport zapasów odbywać 
się będzie wspólnie. L~d~ość za_chowu\e 
się wszędzie przycbylme 1 okazu1e swo1ą 
pomoc, gdzie ona jest pCi>trzebną. 

Przy obliczani~ zapasów ~akie zad~· 
walniające stanowisko ludności bardzo się 
przydało. W istocie tet stwierd~ono ~ar
dzo duże zapasy. Przed pr:tybyc1em pter· 
wszycb transportów trzeba jeszcze wyko
nać olbrzymią pracę. 

Tymczasem stwarza się warunki te~h
niczne i gospodarcze, mające na celu me
przerwane transportowanie zapasów, a wo
bec tego można mieć uzasadnione widoki 
te w niedalekiej przyszłości nastąpi_ trw~· 
le polepszenie stosunków aprowizacyj· 
?Jycb. 

Pokój z R11munją a nie• 
mieckie interesy. 

Berlińskie doniesienia omawiają spra· 
wę pokoju z Rumunją i zaznaczają, że 
przy pertraktacjach należy położyć głó
wny nacisk na stosunki gospodarcze, t. j. 
na udział Niemiec w przemyśle nafcia· 
nym i na zabezpieczenie sobie nadwyżki 
tboża rumuńskiego. Odszkodowań w 
gotówce Niemcy nie będq żądać, nato· 
miast wyrównane zostały rekwizycjami, 
wysokość których cochodzi do jednego 
miljarda. 

Rosja I Finlandja. 
Podług lewicowo-socjalistycznej gaze

ty .soc.jal-demokraten•, · w dniu 1 marca 
;>odpisano w Smolnym ~nsty_tucie umo_wę! 
która reguluje stosunki mi~dzy Rosią 1 

Finlandją. 
Rosja ustępuje Finlandji całą nieru

chomą własność, jakoto: grr.achy, fabryki, 
telegrafy, linje kolejowe, zarekwirowane 
okręty i twierdze, także obnary na morzu 
Lodowatym. Finlandja ustępuje Rosji ko
iej żelazną Valkassari do Petersburga, jak 
·ównież kabel telegraficzny do Rosji. 

Twierdza Ino pozostaje rosyjską. Rosja 
d2je robotnikom finlandzkim wszystkie 
prawa a Finlandja gwarantuje rosyjskim 
..vszystkie ulgi. 

Oyrócz tego Rosja odwołuje wszystkie 
swe wojska z Finlandji. Dokument ten 
iostał podpisany przez wydział ko~isarja
tu finlandzkiego dla spraw zagramcznych. 
-Rozchodzi się w danym razie o umowę 
między rosyjskim i finlandzkim socjali· 
~tycznym rządem w Helsingforsie. 

Po zawarciu pokoju z Rosją. 
Z Berlina don~szą: Den1obilizacja 

rmji rosyjskiej postępuje naprzód, mi· 
mo to, dochodzą wiadomości z różnych 
miejscowości Rosji o wezwaniach do 
prowadzenia da.lszej walki. Wezwania 
takie wydali komisarze ludowi w Char
kowie, w Moskwie ; naczelni dowódcy 
na u;.rainie w Rumunji i w okręgu Do· 
nieckim. Również naczelny wódz Kry· 
łenl\o iąda dalszego prowadzenia walki 
bez względu na zawarcie pokoju. 

W Charkowie ogłosił naczelny wódz, 
te rozkez powstrzymania działań wojen· 
nych odnosi się tylko do północnego i 
iachodnlego frontu. 

Czi' pok6j z Rosją się 
utrzyma. 

Według .B. z. am Mittag• z dzienni· 
ków duńskicb „Extrabtadet• i .National
iidende" sceptycznie się zapatrują na za· 
Narcie pokoju. 

.Nationaltidende• widzi niepewność po
koju w tem, te niewiadomo, kto będzie w 
Rosji panował w przyszłości, da lej 4'aś w 
tem, czy Rosja obec,:a istotnie potwierdzi 
za dwa tygodnie z•warty traktat poko· 
i owy. 

Jak się zdaje, władza wymyk~ si~ ~ rąk 
bolszewikom - i je~t cona jrn11iej rzeczą 
wątpliwą. czy w Rosji zwyc .ęiy partja po· 
kojowa, czy td partja wo;enna i wresz· 
cie, czy nie wystą i teraz reakcja. Nie 
darmo w Londynie i Paryżu próbują teraz 
bronić ex cara przed zarzutem, te chciał 
zdrr dzić sprawę koalicji. 

Dlatego td jest jesz;cze sprawą sporm1, 
rzy traktak pokojowy, • istotnie do rowa· 
dz:i do pokoju pomiędzy Rosją i czwór· 
~rzymierzem. 

GAZETA ŁODZKA 

Przeniesienie rządu do 
Moskwy. 

Wieczorowe dzienniki petersburskie 
potwierdzają decyzję rządu, aby b_ez 
względu na podoisanie traktatu po1m10· 
wego, kontynuować Ddalej prv•noszenie 
państwowych instytucji do Moskwy i 
Niżniego Nowgorodu. Rozpoczęto już 
przenoszenie komisnrjatów sprnw za~ra· 
nicznych, komunikacji i finansów. Riąd 
wyda wkrótce oświadczenie w tej spra· 
wie, wykazując, że jest to niezbędnem, 
aby przenidć stolicę do Moskwy, po
nieważ jest niemożl:wem pozostawić 
stolicę na samej granicy państwa, tem· 
bardziej jeżeli Petersburg ogłoszony bę· 
dzie, jako wolny ·port. 

Podług depeszy Havasa z dnia 5·go 
marca, rosyjska delegacja po~;ojowa po• 
wróciła do stolicy 6 marca i w tymże 
dniu wieczorem zdała sprawozdanie cen• 
tralnemu komitetowi sowieta. Tekst 
traktatu pokojowego będzie prawdopo· 
dobnie ogłoszony w dniu dzisiejszym. 
Podług ostatnich komunikatów, na wszy• 
stkich frontach bojowych powstrzymano 
działalność nieprzyjacielską. 

Na rółnocy zatrzymali się Niemcy 
na linj1 Narwa·Psków·Witebsk-Oracha. 

Ludność Petersburga opuszcza sto
licę masowo. Ponieważ §rodki przewo· 
zowe są niedostateczne, przeto b. wielu 
mieszkańców udaje się do innych miej· 
sccwo§ci nie kolejami żelaznemi, lecz 
na wozach a nawet na pieszo. 

„Vor · arł.s" cdpowiada 
Sokolnika owi. 

• Vorwarts• omawiając „ostatni akt 
tragedji" na wschodzie pisze o sprawo• 
zdaniu z posiedzenia, na którem podpi· 
sano pokój z bolszewicką RosjQ: 

• W tern sprawozdaniu prze!yw my 
raz jeszcze ostatnie burze nie wielkiego 
narodu, od którego nigdy nie oddzielała 
nas nienawiść, przeciwko uciskającym 
postanowieniom traktatu. który sami 
potępiamy w sposób jaknajbardzie j stu· 
nowczy. 

Oświadczenie przedstawiciela Buł
garii dowodzi, że to uczucie nie było 
zupełnie obcem także dyplomatom 
(;zwórprzymierza. Tonczew powiedział, 
że rrzyjechano do Brześcia, aby za• 
wrzeć trwały pokój, nie zaś aby rzucać 
ziarna pr:iysztych wojen. 

Dalej „ Vondil'ts", zaznaczywszy gorz· 
kie zarzuty, które przywódca delegacp 
rosyjskiej, Sokolnikow, stawiał robotni· 
kom niemieckim, pisze, że pan Rozen· 
berg nie był powołany do \ldpowiadania 
na to w imieniu robotników niemieckich, 
Robotnicy niemieccy nie. stoją za p. Ro
senbergiem i za \)o\ltyką, którą on pro· 
wadzi • 

• Vorwarts• stwie,dza, że ten pokój 
nie dał powodzenia socializmo~i t~dn~· 
go kierunku. Socjalizm niem1eck1 me 
zdołał przeszkodzić, pomimo szczerego 
zamiaru, aby zawarto pokój pojednaw
czy. Bolszewicy nie byli vf stanie swe
mi metodami urzeczywistnić pokoju de· 
mokra tycznego. 

Zarzuty Sokolnikowa wymierzone są 
przeciwko robotnikom niemieckim wo· 
góle. Onf, według niego powinni byli 
wywołać walkę rewolucyjną, aby w ten 
sposób przept'owadzi6 pokój demokra· 
tyczny. Ale do takiej walki brakło 
wszelkich przesłanek, przedewszystkiem 
za§ w umysłach - samych robotni\ców 
niemieckich. Robotnicy niemieccy mó· 
wią sobie, że wskutek walki rewolucyj· 
nej urzeczywistnionoby nie pokój de· 
mokratyczny, ale pokój przemocy na 
rzecz koalicji, to zaś jest pokój, którego 
najmniej pragną robotnicy niemieccy. 

Wobec tMo robotnicy niemieccy nie 
mogli prowadzić innej polityki, ni! so• 
cjalizmu niemiec.kiego .•• 

Wreszcie „ Vorwarts• występuje prze· 
ciwko polityce bolszewików, którzy nie 
zdołali prz-eszkodzić pbkojcwi, zawarfe· 
mu na koszt wlosne~o kraju. Sokol i i
kow żąda od nas ,tego, czego zrobić n e 
możemy, co każdy kraj może :z:robić 
tylko dla siebie- kończy • Vorwarts•
Rosji mogła pomódz tylko Rosja. 

Por ycz a waranłanna. 

.Oesterr. Morgenztg.• donosi: 
Do lfo oszwaru przybyło dotąd 1,600 

żołnierzy z niewoli rosyjskiej. Odbęd11 
oni 4-tyi?odniową kwarantannę. 

.,,Az Est" przynosi następujące o· 
świadczenie pewnego oficera z tei;to po• 
wodu: Kwarantanna potrzebna jest nie 
tylko ze względów zdrowotnych, ale 
z tego powodu, że ma zapobiedz sze· 
rzeniu rosyjskich idei przewrotowych 
w państwie austrjacko-węgierskiem. U 
wielu żołnierzy znaleziono broszury, 
które popularyzują poglądy bols~ew•ków. 

Do czego potrzebnym jest 
transport wojsk sprzymie• 

rzonych do Od esy 'ł 
Warunek, aby Rumunia pod względem 

technicznym wspierała transportv woj sk 
sprzymierzonyoh do Od~sy. okazuje s !ę 
niezbt:dnym d!a zabezpieczenia ogromnych 
zapasów zboża, znajdujących się pod 
Odesą, nad Wołgą i Dnieprem. 

Zbo~e to będzie dostarczone do ujścia 
Dunaju i następnie tą drogą przesłane 
państwom centralnym. 

Zadania akcji japońskiej. 
Według .Berliner Neueste Nachric::h

ten" .Matin• pisze: 
W chwili, kiedy propai?anda ma!-:sy· 

malistów bierze górę, Syberja przy~o
wuje się do zajęcia zapasów, które Ja· 
ponfa zgromadziła dla rządu rosyi· 
ski ego. 

Pewnem jest, te gdyby ta zdobycz 
wpadła w ręce maksymalistów, to sta· 
laby się łupem wroga. A więć jest o
bowiązkiem sprzymierzonych strzedz 
tych rzeczy, które były przezT1aczone 
dla rządu sprzymierzonego. Japon;"' 
mogłaby wystąpić sama, ale ona woli 
czynić to w porozumieniu ze sprz~'r;,1ie
rzencami. 

Rząd maksymalistów przez podpisa
nie haniebnego pokoju pogwałci? trak· 
taty. Wystąpienie potężnej armii ia
rońs ·iej jest naturalnym środkiem po· 
stępow:ania koalicji w Rosji. 

Ządanie Japonji zostanie dokonane, 
skoro ona odeprze dłoń, którą Niemcy 
po1oż)•ły na Rosji i Azji, gdyż wtarc.nię· 
cie Niemiec do Rosji zhurzyfo równo· 
wagę mocarstw azjatyckich. 

sp6łd iał n ie Chin 
z Japonją • 

.,,Da'ly Man• donosi z Tientsinu, ie 
chiński ,.gabinet zadecydował, aby Chiny 
współdziała ły z Japonją. Pekin wluótce 
wyśle pelr omocnik6w do Japonii, aby 
ię nara dz ić w SPl'awach militarnych. 
Również żą"' 1 C i..tny, eby Ja o nja wy· 
słał do Pel t delegatów wojs owych. 

Zbie łe krążowniki. 
Z H elsi opf rsn donoszą, te dnia 27-go 

lutego przybył y tam 4 krążown i ki rosy;
skie, któr~ zqżyły zbiedz z Rewla przed 
zajęciem fPf o miasta przez wojsko nie· 
mieckie. 

Przeciw .z Mrołowi niemcom 
kolanji. 

Biuro Reutera donosi z Sydnelu: 
Tu tejszy japoński konsul genemfoy 

oświadczy!, :że Japonf a przyłącza się do 
żądania Australii i Nowei Zelandii, by niem
com nie zwrócono kolonij. 

W przeciwnym razie nie posiadanoby 
bdnych gwarancji, iż przyszły pokój b~· 
dzie trwały. 

lrlandja państwem związ• 
kowem. 

Z Rotterdamu: 
„Daily Telegraph• donosi, te, (?dyby 

prace konwentu irlandzkiego daly rf'.iłUltat 
pomyś1'1y, rząd próbować będzie pozyskać 
parlament dla projektu utworzenia z Anglji 
i lrlandji państwa związkowego. 

Komunikat frai!'iC'!Ski. 
Na północ od Chemin des Dames i na 

wschód od od Courey udał się francuzom 
atak na nieprzyj 0 ciel"kie rowy strzeleckie, 
przyczem uprowadzc o je1'!ców. Na pra· 
wym brzegu Mozy działal no~ ć artyleryjska 
w okolicy Cau1ieres i lasu Chanme była 
gwałtowna. Przy tej ostatniej mie j scowości 
niemcy wykonali dziś rano atak, który od· 
party został po gwałtow~e i walce. 

Inna próba n~ tarcia w lesie Chevalier 
uie udała się zupełnie, przyc2em francuzi 
wzięli jeńc ów. 

W Lotaryngii odparto atak niemiecki, 
wykonany prieciwko odcinkowi rowów, 
obsadzonych przez amerykanów. Operujące 
w tej samej okolicy pstro'~ sprzymierzo
nych wzięły do niewoli je fJ c ·'iw. W Woge
zach wróg daremnie usiłował dojść d o na-
szych linji. · 

(Wi ·czorny). 
W ciągu dnia odbywała si~ gwałtowna 

walka artyleryjska na prawvm brzegu Mo· 
zy szczególniej w okolicy Bois des Fosses. 
W Wogeiach ożywiona działa lność artyle· 
rvjska niemców. Tak samo w odcinku 
Voilu, Ban de Sept i przed Hilsenfirst. 
Na pozostałym froncie nic szczególnego. 

Nap d lotniczy na t ąncy. 
Bern 7 marca. 
Paryskie dz•enniki komunikują, że w no

cy z 26 na 27 lutego między f?Odziną 6-ą 
wieczorem a północą n iemieckie latawce 
przedsięwzięły atak na Nancy. co spowo• 

MM. 

dowało znaczne straty w mieśde i w oko
licy. Około 10 osób zostało zabitych. 
W mieście powstało dużo pożarów. W wie• 
lu miejscach 2awaliły się · domy. 

Podług „Journal' a•, prawie wszystkie 
części miasta ucierpiały od tego ataku. 

Telegram~. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 7-go marca. · (Urzędowo) 

Z wid-OwJJf zachedni&ł. 

front wojsk generała marsZ11łklf pol11ego 
Rs. Rnprecłttn Bamarslłiego. 

Na północnym zachodzie od Dixmui· 
den nasze oddziały „ bojowe :z ataku na 2 
folwarki belgijskie uprowadziły 3 oficerów 
114 1olnierzy i kilka karabinów maszyno- ' 
wych. Działalność artyleryjska otywiła 
się w wieh1 odcinkach. Wielokrotnie od· 
parto angielskie natarcia wywiadowcze. 

front memleckleoo następąJ troau. 
Artyleria francuska rozwinęła w wielu 

punktach frontu ruc;1liwą działalność. Na 
północnym zachodzie od Avocourt oddzia
ły bojowe wtargnęły na sta:1owiska fran
cuskie i powróciły po gwałtownej walce 
z 27 jeńcami, zburzywszy wiele ziemianek 

W wnlce powietrznej zestrzelono wczo 
raj 19 samolotów niepnyjacielskich i 4wa 
balony na uwięzi. 

Kapitan v. Tulschek odniósł !6 zwy• 
cięstwo w powietrzu • 

Bomby, rzucone nrzez lotników an11:iel· 
skich na lazaret w Toutcoing pozabijały 
•ielu mieszkańc(>w irancuskicb. 

Z pozostałych terenów walk nic no· 
w ego. 

Pierwszv Oeneral-1tmatRdllstra 
LlJ /JE N[)() '?PP. 

IDĘGRZY o PObSCf. 
Hr. Juljusz A'ldrassy pisze w .Dell 

Hirlap• o swych konferencjach z szeregiern 
polskich polityków, którzy ostatnio bawib 
w Budapeszcie. Czytamy tam między in· 
nem i: 

.Każdy wie, ~e oddawna byłem za fa· 
kiem rozwiązaniem sprawy polskiej, by 
Polskę, pozostawia~ąc jej prawnopaństwCJ
wość, przyłączyć do nas. Ksiątę Radzi· 
wm, który zoa to s anowjsko moje, zwró· 
cił się <10 mnie z tej racji i odbył ze mną 
konferenc ę o sytuacji obecnej, która nie· 
stety jest bardzo trudna i zawikłana. Nie 
che~ dziś w 1 ~ce\ w tei sprawie mówić, jak 
tylko pragnę zaznaczyć, te stoję bez zmia
ny na tem samem stanowisku i uważam, 
iź w inLresie Monarcbji i W~gier Idy za· 
dowolenie narodu polskiego". 

W tern samem wyżej ws_pomnianem pi· 
śmie p~sze cz\onek l:tby Panów. Wojciecb 
Berzeviczy, również odwiedzony przez ba
wiących w Budapeszcie Polaków: 

• W ostatnich dniach odwiedził mnie 
ks. Lubomirski, dalej p. Biliński, hr. Adam 
Ronikier, ks. Radziwiłł i radca miejski Si· 
mon. Zwrócili się wszyscy do mnie, ja• 
ko do przewodn1czącego zagranicznej ko· 
misji delegacji węgierskie;, a by m nie po· 
informować o szeregu kwest;i. Koufrren· 
cje nasze miały charakter c:z.ys~o inLrma„ 
cyjny. Pimowie ci mćwili o życ_eniach 
kół polityczoych polskich, o poszc.:e261„ 
nych gwarancja h, ja o tem, jak motcmy 
im pomódz. P1tem rozmowa uszłil na 
konkretne sprawy przyszłego państwa pol· 
s!,iego. O rozmowie tei narazie me mo~ 
gę nic bliższego powiedzieć. 

Panowie polscy spot"ali się u na~ 
wszędzie z n a}szczerszemi sympatjami, co 
należy uważać za pewną zz:Kwiedź przy„ 
szlej harmonijnej współpracy•. 

Ze świata . . 
W;rbuob gazów w kopalni iaoli. 

Jak się dowiaduje .ll. Kur. Couz.•, ko· 
paloia soli Lacku (obok Praemyśla), stała 
sfe d. 27 lu\ęgo miejscem 11iebywałej ka• 
iustrofy. 

W1:1kutek wybuchu gaaów (prawdopodu· 
bm«> -:- ~, .• owodoi u) z&iD!łł nacselnik kopalni1 

1;\at • s;y rade górniczy, Zyr.:mnnt Heyda, •· 
rodzony w Nieliczce. Pier Sl a depeszs, 
otrzy ana w Krakowie, n!e podaje roz• 
m1aró , nieezccęścis, która m11e i ało dotknl:iĆ 
takie wielu górników. 

Ko paln ia w !Jacku należała do rzQdu 
tych dawny h, w których przez ozaa długi 
wytwarzano sol nk~ t. zw. „dzikiem ługo• 
wanlem", tJ.jeet napuuczaniem do kopalni 
wody słodkiej, bez względu na naehpatwa, 
co u&rudniuło póżniejaz(\ prawidlow111 odio 
łludov.t-



z pobytu delegacji oficerskiej 
w Warszawie. 

W Arodę dn. 6 marca o l?Odz. 9 rano, 
w koszarach przy ul. Ciepłej orlt:ył się 
przegląd kompanji garnizonowej l 's:;riono
.vej. Na przeg:ląd przybyli: p. Józef Ost · ow
ski, czterej oficerowie delegaci gen. Dow
bora·Muśnickiego, inspektor piech. wojsk 
polskich, gen. Barth; trzej pułkCJwnicy Ja· 
nuszajtis, Minkiewicz i Berbecki, pL4!'!(, 
arm. niemieckiej Nethe i szereg wyższych 
oficerów garnizonu warszawskiego. 

Po przeglądzie i wykonaniu kilku ćwi
czeń w szyku zwartym, do żołnierzy j.; m
r.anji garnizonowej przemówił p. Józef 
Ostrowski. Pułk. Malewicz, dowódca artyle· 
t\i w korpusie gen. Muśnickiego w dłuż
szej przemowie, zwróconej do iołnierzy, 
podkreślił, it przyszedł w<eszcie dzień, 
w którym ~ołnierze polacy, . wvdzieleni 
r. armji rosy;skiej, stanęli wespół z od
działami legjonów z Królestwa pod rozka
zami Rady Regencyjnej i czują się od 
dziś jedną wielką tołnierską rodziną p • 
wstl!'ącej Ojczyzny. Okrzykiem na c:reśc 
Rady Regencyjnej i rządu polskiego z2-
kończył swoje prztmóV?ienie gen. Male
wicz. 

iegot dnia o godz. 10 uno kapelan 
Woisk Polskich, ks. Wiśniewski. odvra wił 
w kościele gamizono\\ym przy ul. D!ugiej 
aahożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Bolesława Mościckiega, pułkownika 
i poległych w walce z bolszewikami jego 
towarzyszów bron:. 

Po środku, przepełnionej wojskowymi 
i cywilnymi przedstawicielami najszerszy-:i1 
warstw społeczeństwa, świr1tyni ustawiono 
otoczony krzewami i światłem katafalk ża
łobny, a na nim trumnę z krzywą ułań
ską szablą na wieku. Strat honorową wo
kół katafalku pełnili ułani polscy z Ian· 
cami o polskich clwrągiewkach. 

Przed ołtarzem za jęli miejsca członko· 
wie Rady Regencyjnej, ks. Zdzisław Lubo· 
mirski i Jr1zef Ostrowski, a za nimi gene
rał armji austrjackiej Rozwadowski; dele
~aci Polskiego Komitetu Wojskowego i 
Korpu ~u generała Dowbora-Muśnickiego 
pułk. Maiewicz, pułk. Tupalski, por. Racz
kiewicz i por. Szebeko, oraz niemal cały 
w komplecie korpus oficerski Wojsk Pol
skich z pułk. Berbeckim na czele. Po prze
ciwnej stronie stanęła delegacja z Wilna, 
tudziet przedstawiciele wszystkich władz 
polskich, a wi~c: Ministerstw i Deperta
~ eotów; obecni te~ byli przedstawiciel.e 
władz okupacyjnych cywilnych i wojsko-

111 •eh. 
Eg::ekwje w końcu nabożeństwa odpra

wił ks. kapelan Antosi, który też wygłosił 
slowo Boże, p dnosząc w niem miłość Oj· 
czyzny, ai do ofiary z tycia, jako nai
większą z cnót polaka. 

Podczas .Mszy św. na chórze grała or
ki~stra wojskowa polskiego garnizonu woi· 
skowego. Na zakończenie świątynia roz
b1z11iała hymnem 21 Bote coś Polskę", od„ 
śpiewan m unisono przez tysiące głosów 
wraz z ostatnią zwrotką, śpiewaną poraz 
pierwszy w Wilnie w dn. 5 listopada 1916 
.mku, a rozdaną przez delegację z Wilna. 

-:-
Po czterodniowym pobycie w Warsza

wie d.elegaci gen. Dowbora-Muśnickiego 
wyjechali do Bobrujska do głównej kwa• 
tery naczelnego dowództwa pierwszego 
korpQsu polskiego. Delegaci spędzili wie· 
czór na pożegnalnej "ieczerzy w hotelu 
B1istul w gronie bylych i obe:nych przed
stawicieli polskich władz rządowych i ofi· 
cqów. 

W przemówieniach podkreślano niero· 
~erwa\ną ~ączność. wojska polskii:>go z tej 
1 z famie) strony 1 w1ralono życzenia ry
chl~go powrotu polskich sił zbrojnych do 
~raJU. 

Delegaci przekonani są, że w ciągu 
dni trzech uda im się dotrzeć do kwatery 
gcuerrila i zdać mu szczegółowe sprawo
zcfa nte z i;:oważnej misjj n.;wiąur.ia be1-
pośr.!dniego konta1du z krajem i jego r.< 
czclaemi władzami. Wiozą oni dyrektywy 
Rady Regencyjnei, otrzy;;nane w szeregu 
• :idjencii. 

Zrnna ucz.est11iciyła delegacja jeszcze 
N mund rncł1 da wr.cj formy· - rosyjskiej 
w na.;.;lelist?.'k żałobnem za pułk. Moś
~kkiegn. opołudmu pułkownicy Tu pa Iski 
i M.;i\1::w1cz fJ z por. Rac.:k1ewicz prz~brali 
• 1;:; JU.l w iwe uu i'Jrmy Iegjonowe. w kfć„ 
yc; t eJ; d" . '1ali • przekona.i iem, te 
pm .sz ta ;.,o ót przez niedawny front 
oo,ti ·'i nie b d:ie o ·tatnią. 

-:-
Jak s\y lt ć, spod.z\ ar.y jest wkrótcE> 

przy1~zd do ars awy do ódcy korpusu 
polskiego ge . Dowbor-Muśnickicgo. 

-:-
Z opow~a~ań. delegatów armji gen. 

Dowbór-Musmckiego, którzy bawili. w 
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"'.a.rszawie, nalefv podać kilka najwa:t„ 
me}szych szczegółów, dotyczących stanu 
WOJsk polskich w Rosji. 

Oddziały polskie, jako większe jedrio
S!ki wojskowe, powstawać poczęły w cza
sie rządów Kiereńskiego, na tle .ówczes
nych prądów notitycznvch. Powc:tały one 
w kilku punktach geo"'Pf'cznych, a rządy 
bolszewików, które niebawem się rozpo
częły, przes1kadzały, jak jeno mogły, po
łączeniu się tych od~z;.ałów. 

Obecnie istnieją :r.atym tr:zy większe 
polskie jednostki woiskowe, a mianowicie 
armja D ;wbór-M uśnie kiego z główną kwa
terą w Bobruj~ku, licząca z górą 18 tysię
cy dobrze wyekwirowanych żołnierzy. -
Armja ta jest doskonale zaopatrzona w 
tywność, posiada obf ty za pas am itnicii, 
karabinów zanasowych, wszelkich mater· 
jałów wojennych, oraz kilka miljonów 
rubli. 

Drugi oddział liczący ponad 10,00~ 
ludzi obozuje w okoHcy Równa, trzeci 
wreszcie w liczbie '20 ooo karabinów pod 
wodzą Mlcbe\isa operuje na Ukrainie. 

Woisko polskił', ja kolwiek nie miało 
ścisłego ze sobą kontaktu, działało na ogół 
jedr.olicie. 

Nie mieszało się ono w wewm:trzne 
spory rosvi!'kie, upatrując główny ceł swej 
dzialalndci w ocbranhmiu majątków pol
skich. W calym szeregu wypadków od
działy polskie WV$łąf iły przeciwlm gwar
diom bolszewickim z całą energją, bro· 
niąc skutecznie mienia polc;kiego przed 
grabieżą. To właśnie ściągnęło na n1ch 
nitnawiść bolszewików. 

Obecnie armja Do bó··Muśnickiego 
działa w ścisłem porozumi~niu z armią 
niemiecką na zasadach równorzędności. 
Posiada ona swój odc;nek na przestrzeni 
5 powiaMw, gdzie sprawuje zarząd woj
skowy, utrzymując ład i porządP.k. Stan 
wojsk jest wzorowy. W szeregach panu
je dyscyplina i karncść. Oficerów jest 
znaczny uadmiar, tak że musiano utwo• 
rzyć osobne oddziały oficerskie t. zw. 
.Legje podchorą~ych•. Natomiast daje 
się odczuwa ć brak oficerów sztabowych, 

Obecnie armja polska spełnia powie
rzone sobie zadanie w nadziei, że z na
staniem normalnych warunków, powróci 
do kraju ~dzie wraz z ic;tniejącem woj
skiem poi 'kiem stanowić będiie kadry 
przyszłej armji po\ kiej. 

- Gea. Zieliński. 

Dzienniki gaHcyjskie donoszą, ~e gen. 
Zieliński, korne dant Legjonów polskich 
po opuszczeniu Ko ornyji znajduje się o
becnie w Huszt na Węgr.zecb. 

- Ogłoszenie wojenne. 

W urzedciwym OPanie powiittu Bytom• 
skiego (Górny Słąsk) wydrukowano nastE;
pu·ąc:e ogłoszenie: 

• Pragnę zam·e!lić p rę el „gancki:h bu
cików dam kich nr. 38 na tywą gęś do
brze odżywioną. Oforty składać motna• 
i t. d. 

- Trz1 l"Odzaje ceny rubla w Rosji. 

P~zybyła do S )sno~ca z Ro~ji osoba 
opowiada, ż-e w Pi!tersbargu, naprzykład, 
dorożkarze ocenh1ją wattość pieni~dzy tak: 
za kurs jazdy w monecie przedrewohicyj
nej - 5 rb., w monecie Kiereńskiego -
10 rub., a w monecie bolszewickiej -
rubli 181 

Ten sam stosunek utrzymuje się w ca
łej Rosji, co świadczy o niezbyt wielkiem 
zaufaniu ludności do bo szewików. 

- Pożar ŻJtna. 

Z Radomsk clcooszą, że od wtork11 
wieś ..Zytno stoi w płor;.1ieniach. Dotych· 
czas splonęło przeszło 80 domów. Pożaru 
do ostatniej chwili nie zdołano opanować 
chociaż na miejscu czynnych jest 9 stra~ 
ży ogniowych z 0 olicy. Ustalono rów
nież ofiary w luu~ .. Jch. Dotychczas od
grzebano z po&ród z~liszcz 2 ciEła, męt· 
czyzny i kobiely. PGzatem wiele osób 
odniosło obraże t"'. (om~n ant okrę~c 
wy Radom:;ka ofiraruwał 200'10 koro„ na 
poszkodowanych. 

- Ze Stew, naucir. poi. odd.:iAł 
łódz i. 

Wczoraj pod przewo~1.i Jwe-:'1 dyr. K!Js
sa odbyło się 10 nosi C'ier.;e ekcji połą
czonych, na htór-:m dyr. Cz •ra~mdewicz 
wyglosił referat .Szk ła a H rcerstwo", w 
którym starał si~ podktdlić ujemne stro
ny organizacji ha1c:!rskic:h w stosunku do 
szkoły i rodziny. W wywiitzanej dyskusji 
zabierali głos pp.: Kr.cttit', Szymankiewicz 
T~lin, .Holc~leber i i.~rni. Na innym pun
kcie widzenia stanęh , p.: dr. l'v•;irnlski i 
p. Hirsze!; dr. Mikulski zgłosił specjalny 
1eferat w tej sprawie, k1óry wygłosi w 
najblibzej przyszło.ki. 

Dnia 7 Marca b. r. zmarła opatrzona Świętymi Sakramentami 

•. t p. 
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była nauc~ycielka, przeżywr•zy lzt 71. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 9 b. m. po nabote1istwtc tego.t dnia ktdre ma 
się odbyć o godzinie 10-ej zrana w kaplicy Przytułku, O.zielna N9 1>2. ' 

O czem zawiadamia znajomych i prz1jacl6ł 

Zerząd Przytułku starców l katelc. 

- Ze Sto•• Nauczyciel•tw• Polslc. 
Na ostatniem posiedzeniu zarzl\ Ju łódz· 

kiego Odd~iałn Stow. nauczyc1e1Ytwa Pol· 
ski 'go, przewodniczący p. dyr. W. KJosa 
sako a·. unikował zebranym, iż celem ułatwie• 
nia naucaJ oiehtwa u kół mie3skieb akorzy• 
stania z organizowanych prze!' 8towarzy• 
sz"nia wykładów e Historji Polskiej prof. 
H. Mościckieiro z Warszawv. Magistrał na 
ręce p. ine ·•Pktora sziół Grabińskiego asy• 
gnowsł 1,000 mi<. na opłat~ za urzęs11czanie 
na wykłady Ził mniej zamożnych nauczy• 
cieli. 

Wobec idl}cej w orlwłokę sprawy upo
rządkowania parku „ ród.iska• i 2miany 
gl) na ogród botanieilllly oraz miejsce za• 
ba w dla młodideiŁy szkolnej, 1arzątl Sto w. 
uprosił etarszego ogrodo1ka miejskiego, p. 
Ciszkiewicza, o ud~1e1enie wyjdnień w spu• 
wie .zło.żonego przezeń w tym vnglQdzie 
projektu. Po wysłuchanil1 wyc!erpuiącego 
referatu zarząd Stow. jedoom,Yślnia pny
siedł do puekon:onia, że: 1) założenie w 
Łod ;.;i parku, który od gry \1rnłby w nasaem 
mie~cie rol~ spełniani\ w Warszawie przez 
Ogród Botanicsny, jest ze wszecl:t miar 
po~ądant>; 2) że taki park, gdzie młodzie~ 
zbiarałaby aię dla godnej rozrywki, a je· 
dnOCl!l t> Śnie zaznajomiałaby się z ~vclem ro· 
śliń, odd,1łby niemały pożytek młodzieży, 
kształoąoej się w szkołach średnich. 

Wobec tego 11arzl\d Stow. zwrócił się do 
mugistratu z wy:rozem następującej opinF: 
I) magistrat połozyłby wielki\ znsługę dla 
szkolnictwa krajowego i młodzieży nasl!lego 
miasta, gdJby ·doprowadził do uneczywi
slnienia, projekt założeniu parku botauicz· 
nago .z ódliska 11

• 

W iuteresie naszego szkolnictwa leży, 
aby park ten jak najprędzej do ui:ytku 
młodzieży szkolnej mógł byc oddany. (1) 

- Z Tow. pomocy dla nie::iimożnych 
uczniów szkoły H„ndłowej Kupiectwa 
Ludzkiego. 

On~gdaj o godz. 6-ej wieceorem odhyło 
się ogólne 1ebranie roezne Tow. p imocy 
dla niez możnych tH!l!:Diów 8 „1 s. V/yzs~ej 
S1koły Healoaj z Wydz1ał„m Ha•id owym 
Zgromiidzeuia Kupców m. Łodzi. Z~brunie 
1-.agaił p. dvr. W. Kloss. 

Nil rrzewodn1czqcego powe,hno p. Ber
narda Heim ina, który 1aproaił na sekreta• 
rza prof. Pawła Macińskiego • 

Po odczytania protokółu z ostatniel.l'O 
zebrania ogólnego, zapozna:.10 zebranych ~e 
sprawo?.daoiem z dzinłalnu1Li Tow. za rok 
1916/17. Okazuje się, że w roku spra
wozdawczym zarząd Tow. pomocy odbył 
6 pot1it:dzeń, które częściowo poświęcone 
były dokonaniu podziału pomiędzy peten
tó .v zw olnień od wpisu, ei~śJiowo obmy-
1\lauiu i organizowaniu dochod·Jwych pned
siewz t ęć na r:iecz To warz) 1>twa, wreszcie 
zalatv- i'>lniu ępraw bieżący et. 

Zd ar1.dków swych Towarzystwo pomocy 
wydttlo zapomogi w ró/.nej w3so!.:l1Śei 27 
u1;zniom, opłacilo woi3y szkolne z:.i 138 U• 
ciniów szkoly w I-ym J;ółroczu i 162 uc:c
niów w II-im półroczu s~.vlJJ..-m i o~ólnl\ 
sumę h ·zoie z z„po.Loc,;am1 3,142 rb. 75 
kop. i 8,005 mk. 50 fen. 

Rt•k spbwozdaw.;zy był niezmiennie tru
dnpn pod wzglE:dem zdolności płatuiczi:-j 
uczniów, cu musiało paeć cięikicm brze
mieniem na Towarzystwo pomocy. Pra• 
gnąc podołać temu 2ad1iniu. Towarssstwo 
uclekalo si~ do wyszukiwania różnych aró
deł dochodowych. 

Na posiedzeniu dnia 18 paź lziernika 
1916 r., 1111 wnicsek pani meeenas:iwe.j RQS'!• 
manowej ureąd po~tanowił zorganizow a ć 
wspólnie t.e t1z1cołą .Uczelni• i t;7.kolą To· 
warzystwa S.zeneniti Wiedzy Hana!owej • 
11rr2"da~ chorngiewek żulobnych w du, 1 i 2 
listo~Rd&. Wpływ stą<J o~iągn 1ę ty w O<tÓl· 
nei wy akości 2,144 rh. 69 ko l'., 1,:282 mk • 
23 fen, i 28 kor. 20 hal. podz1ełooy zo11łał 
pomiędzy tny micJBcuwa m~ekie szkoły 
społeczne. 

Z powyłsv.ej sumy na rzecz Towuzy• 
stwa pomocy 8 kl. \iVyższej Sz 1 oły Realnej 
z Wydziałe rn Han'11owym Zgromadzenia 
Korców m. Ło z1, proporcjon- lnie do licz· 
by 663 uczniów tej sikoły, przypadło 1,031 
ro. 62 kop •• 616 mk. 51f<Jn.i18 kor. 46 hal. 

Drugim Wpł'owadzonym w 2ycie środ· 
kiem ..aailenia fundusiów Tow, było wzie• 

cie kinematografu .Odeon• na uereg pr1et:Y· 
stawień z prait!Snaczeuiem c~ysłego 1ysku 
na uec1 Tov.;arzystwa. W sprawie iei od· 
był się Hereg pań opiekunek i zaprouo• 
nych ośób, które ła1lcawie wsięły n• 11ie• 
bie tnid aorganizowania i przeprowad1'enia 
całej akcji. 

Jakkolwiek Tow. pomocy nie było w 
możatśd całkowicie sprosbe ogromowi po„ 
trzeb, wywołaoych o~ólnym kryayiaom do· 
Cbods4cym w roku sprawozda wcir:ym do naj• 
wyższego napi~cia, pnecież mogło oli:azaó 
wyrlatnlł pomoc niezamożnej uczlłcej silił 
młodzieży, dzi~ki ofiarności ludzi dobrej 
woli, 

Sprawozdanie finlłnsowe wykazuje, ie 
~rócz akładek clłorkowskicb wpłyil~ło od 
1Dstytucji i osób 486 rb. oraz 1,289 mk. 

Bilans rachuuków aaml{nięto c,> try 
17, 786 rb. i 26,02-1 mi<. 98 fdn. 

Towarzystwo liczy w eh wili obecnej 3 
członków łlooorowycb, 189 raeczywidych i 
15 protektorów, razem 207, • 

Po zatwierdaeniu l!pnw•nd&nia prsyjęto 
protokół Kon, 'i rewiayjnej, pi>C4'cm pray• 
stąpi ono do wyborów. 

Na miejsee ustępujących po ~cb !11~n'•J 
ka<len~ji ur.zędo ,„ ani a wybrani zostali po• 
nown1e do zanądu: pp. dr. Józef Konie 
ks, Bronisław Sieunicki i JuljU$Z Jarz~: 
bo weki. 

Rów.nież wybrano do Komisji rewiZ}'J• 
nej ponownie p11. Izydora Zanda, Z gmun· 
ta Wainreba i z~aona Kona (j iko cz1on• 
kó \) oraz St aiaława Lipińskiego i Józtifa 
Adamowicza (jako 21·1stępców). 

- Z kursów handlowrch. 

(i) Wczoraj wieczorem, w lokalu 
P.rzy ul. Piotrkowskiej J\IQ 108, odbył 
się akt za1~ończenia półrocznych kur• 
sów handkiwych przy Stow. handlow• 
ców polsiiich. 

W obecności ciała pedagogicznego, 
do zgromadzonych słuchaczów kursów 
przemawiał wiceprezes zarządu p. Bo· 
lesław Kotkowski, wzywając do pracy 
mQralnej nad odrodzeniem naszego ro
dzimego handlu i przemysłu, wycho· 
cłząc z założenia, że handlówiec polski 
winien pracą sumienną, inteligencją I 
znajomością rzeczy wsp6łzawodniczvd 
z obcymi o należne im stanow!sl·o ·w 
~wiecie handlowym. 

Nastepnie przemawiał kierownik kur• 
s6w p. Eugenjusz Kulej. 

W imieniu słuchaczów kursów prze• 
mawiał p. Michał Frankowski. 

Rozdaniem §wiadectw z ukończenia 
kursów za·ął się p. Kulej. Otrzymali 
je: Waleria Burska, Henryk Burs'J, J:in 
Czechowski, Antoni fiks, Michał f ran• 
kowski, Zofja Fr~•dryszakówna, Jerzy 
Goldman, Szymon Kaliński. Kazimierz . 
Łatkowski, Teodor Michaelis, Eup,enja 
Nowicka, Marjan Pietsch, Władysław 
Stępień, Adam Wdowiak, Stanisława 
Wentkowska, Konrad Wiszniewski, Al· 
fons Szczygielski, K 1zimiera Modr6wna, 
Regina Morawcówna i Józef · Nowa• 
czyi<:. 

Orółem liczba słuchacz6w na kur• 
sach handlowych wynostla 35, do e<Jza~ 
mil"ÓW przystąpiło 25, otrzy1nało "'zaś 
świadectwa 20. 

Słuchacze kursów złożyli mk. 32 
zebrane pomlędzv sobą, na polski~ 
szkoły na Podlasiu i Chełmszczyźnie; 
suma ta uzupełniona zosta.la kwotą rb, 
20, ztożoną w roku ubiegłym przez by• 
lych wychowańców tychże kursów do 
dyspozycji zar:tąJu Stow. handl~wców 
polskich. 

- Zjazd K">ła O kr~gowego P. l\11. S.a:, 
Zjazd Kota O.:rt;1gowego o r1 b~d.de się w 

niedzielę dni ,\ 10 b. m. o godz. 2 i pół, 
pop!>ł. w Domu Lu owym (Puejazd 34), 
a nie w Towarzv. t vie Krajoiuawciem. 

- Czytanka dla dzieci, 
W sobotę 9 b. m. o godz. 5 popoł. od„ 

będzie się czytank dla d1nec1 w Towarz. 
Krajoma we· em na teJJa t: • Przygody ziarn
ka•, któr~ wygłosi panna Zdro1ew11ka. 

- Z Kccou- :ówki 
W niedzielę 17 marca o godz. 4 po 

po•ttdniu w szpitalu .Kochanó•uka ", od„ 
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będz'.e się przedstawienie teatralne na be• 
nefis retysera miejscowej drutyny amator• 
skiej p. Włodzimierza Stybla priy łaska
wym współudziale: p. R. Billkiewiczówny 
- śpiew solowy. Pana J. Keltera - ar· 
tysty opery oraz z udziałem sił miejsco
wych muzycznych i dramatycznych. 

- Podział pieni~dzy zapomogowroh 
• Rosji. 

Onegdoj wieczorem pod pr~ew~dnictwem 
radnego r, St. niihwa Jaroclnakie_go od~y
ło się posiedzenie komitetu . ~od21ał11 p1e
ni~dzy z ~pomogow\· ob 111 Ros11 • . 

Podz ielono 27,4000 mk. między różne 
atowllrzysvenill. (*) 

- Pokaz ogrodniczy. 
W niedzielę 10 marca o godz. 3 po 

południu, w parku. miejski~ im: Staszica 
przy ulicy DzielneJ.. od~e.dzie się . pokaz 
ogrodniczy mnożenia ro!>hn szklarmowych. 

Prelegentem będzie p. J. Mod~zejewski. 
Wej5cie na pokaz dla amatorow po 50 

fen., zaś dla uczniów szkół po 10 fen. 
- Pożar. 
(*> Dziś w nocy o godz. 2-ej wybuchł 

poiar w mieszkaniu właściciela domu przy 
ulicy Benedykta 45 Fe;frn, z powodu mc
cno rozpalonego pieca zapaliła si~ ściana 
i sufit. 

Zawezwano I i II oddziały straży o
~niowej, lecz czynny był tylko oddział II. 
Po wyłamaniu części sufitu, oraz zalaniu 
wodą, ogień po półgodzinnej akCJi ratun· 
kowej umiejscowiono. 

- Pod kołami tramwaju. 
· (*) Onegdaj przed południem 53 letnia 

Szydłowska idąc ulicą Aleksandrowską o
koło Na 8 najechaną została przez tram
waj i otrzymała ciężkie pomnienia ciała. 
Zawezwany lekarz Pogotowia po udziele· 
niu rannej pomocy odwiózł il\ do domu 
1' 17 przy ul. Pfejfra. 

- Kradzieże. 

Onegdajsze"j n ')Cy · z elektro"ni skra
dziono pasy rzemienne wart.>ści 15,000 
marPk, 

~'" .y ul. Głównej ze składu kompanji 
:io,gera skrad,:iono różne przedmioty, war• 
\vSCi 4,000 mk, 

Przy ul. ·solnej 11 z mieszkania Ko· 
walskiego skradziono rótae rzeciy, warte• 
ści 3,000 -mk. 

- Eoh• kradzieży. 
(*) Podczas śledztwa, prowadzonego o 

kradziety kosztowności u Zylberberga, 01„ 
gińsl<a 4, okazało się, it służąca Z. brała 
udział w kradzieży. Wydała ona tr~ech 
wspólników, których aresztowano, jak ró
wnież wskazała gdzie znajduj!\ się kosz· 
•.o w n ości. 

- Areaztowani•• 
Na alloy Prz~uzafoianei komlnrz cyr

kułowy lllUW&żyl młodego ozlowieka, który 
wydał mu a.~ podejrzanym. Zatrzymawszy 
go, w11wał pol:c anta i kazał odprowadz ć 
do C.} rlrnlu. Okasało 1ię, ~e jes\ to 18 
letni A. G. Z8mieezkały na Kai~żym Mły
nie. Do~ouaoa natyrhmiast w m1eukaniu 
G. revdzJa wykryła rewolwer or»z alcryte 
pi1rnb,dae. ' 

Zna dująca tie w mi1nkani11 si0&tra G. 
rami:żna, twlerdaiła, łe rewo) wat' Je&t włali· 
ościlł jej mi:h, przebywającego obecnie 

a... (• ,,jnie. 
Prócz a. aree~towsno wob&c tego rów· 

1 lel 1 1io&trę .;1go Francitzk~. 

n:e kupuitle resztek 
póki się n ie przekonade, ie naJtanloi 
najpiękniejsze towary nabyć motna tyłlto 

~lf~ Dzielnej 34 m. 14. 
popr%. oftcyna I piętro, 
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Aret'!ztowano równie~ kilku młodych lu· 
dsi, wszystkich podejrzanych o udzi ał w 
zbrojnym napadzie aa sklep spożywczy 
.Dżwigni•. (i) 

Z teatru. 
„Romans pana szefa" 

Komedja w 4 aktach H. Nathansena. 

Komedja pod tyt. „Romans pana sz~„ 
fa• jest satyrą na stosunki, panujące nie· 
tylko w krajach skandynawskich, lecz rów· 
niet morał jej da się dobrze zastosować i 
do stosunków bodajby nawet naszych •. 
Srodowiskittm akcji komedji tej jt-st biuro 
jakiegoś li-go departamentu w Kopenha„ 
dze. W biurze tern pracują i trzy kobiety. 
Najładniejsza.1 z nich, panna Buschówna, 
zanim doszła do !'tanowlska mundant!d, 
musiała zdobywać so~ie po kolei względy, 
poczynając od starsiego woźnego, a koń
cząc na p"' nu szefe. 

. I wszystko odbywałoby się nadal cicho 
i przyzwoicie w tvm światku. pełnym fa~. 
szu i ob1udy, gdyby nie liścik kompromi
tujący, zn:i!eziony przez posługaczkę Simid· 
tową i wręczonv jednemu z urzędników. 
Urządza s i ę s~sj~ i pod pozorem obrnny 
wydalonej posługtt1:zki pragnie się obalić 
pana szefa, by na tem stanowisku posa
dzić jednel!O ze swych koJe~ów, który bę· 
dzie się solidnie! dzielił pobocznemi do· 
chodami departamentu •. 

Na tle walki zorganizowanych uriędn;„ 
ków z panem szefem namalował N·1tban• 
sen kilka dobrych sceu, Hóre właściwie 
dtcydują o wartości k'>mt-dii. 

Wracam do treści wczorajsze} premjery: 
wśród pracowników biura znajduje się i 
dyturnista, Mosee:aard, prawdziwy narze
czony Buschówny, który w rezultaci~ in• 
tryg kolegów biurowych paść ma ofiarą 
cał~ i afery. Ofiara musi się znaleśt, bo 
ooinla publiczna została zaniepoko1ona 
!;kandalem, tąda ukarania winnego. Sam 
dyrektor II-go departamentu, z ust kt-Sre
go nie schodzą wyrazy: prawda i sprawie
dliw0ść, osobiście ujął dochodzenie dyscy
plinarne w tej sprawie. 

Aliści sprawa zaczyna się upraszczać, 
bo ko~erta zagin~ła, a miło~ny list mógł 
być przecież pisany do prawdziwego na· 
rzeczonego ł tylko przypadkow0 znalazł 
się na stole pana szefa. W M ' s ~gaarda 
u miała Buschówna to wmówi ć . Pan dy· 
rektor wprawdzie wie, jak się h ktycznie 
rz„cz miała, lecz dla dobra instytucji tu
szuje całą sprawę, nawiązując stosunek 
z p. Buscbówną, która posunęła się w ka· 
rjerze o jeden stopień wy:tei. Ofi>rą w re• 
iu\tacie 11adła posługactka S ~midtowa, 
w obronie której powstała pier"1'l\nie cala 
akcja kolegów biura II-go departamentu. 

Komedia grana był!f, na ogół biorąc• 
dobrze. Role cbaralcterystyczne, dobrze 
obsadzone, dały pola do popisu panom: 
W JSkowskiemu, Pilarskiemu, Powołańskie
mu, pam Orsetti i Wierzejskiej. 

Pan Stanisławski był doskonałym w 
roli dyrektora Sundby, dobrze również u
jął rolę dyiurnisty p. Frączkowski. 

P.rni M-: rska była pełną wdzięku m'tn· 
óaotką i zdołała w 4-ym akcie skupić U• 

wagę audytorjum około interesującej o· 
sóbki p. Buschówny. 

:, ~-- J . 
r .# ~ ;-. 

KoQcesjonowane Biuro WyQajmu ho~ali „ Po · nik" ł6dt, 01. Ptotrko111ska ·al 
POSZUKUJE: 

3 Pok Z kuchn'tą w ~ródmieśclu od 1 Lipca. 4 pok z kuchn w centr. miasta, z wyg„ ośw., ~a.z 
• Z wygodami, elektr. ośw. • • lub el1ktr. Od zaraz lub 1/TV. 

Przy rodzl'n'te 2-_ch ~o } oi bez umeblowania w śród- 4 do 5 pok z .wyg. na part, I, ew:. 11.p. 
m_eściu dla dwoj;ia osób. • m11~ :iy ul. Długą a Sienkie

wicza i ul. Ben~dykta a Nawrot. 

Lokalu Szkolne.no p~zy spokojnej ul. w pobl. przyst, tramw. z 8-io p('lk. obs2ern. Qtaz mieszka-
lilJ mem dla nat:czyclela 

2 pokoje l kuchnią od 1-.;o Lipca r. b.-Od N. Rynku do ul. Benedykta 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Ml•eszkan1'e przy ul. Piotrkowskiej na parterze, skład. 1i~ z trzech pokoi kuchni bez yYg6d. 

Oświetlenie elektryczne. 

Sklep przy ul. Piotrka .vskiei o :! oknach wystawowych z 111!osz1tanlem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 
i instalacją elektryczną oraz gazową. 

Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 lub 8 pokoi z kuchnią. na part. o~wletl. gazowe elektr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lub nieum.ebl. 

I zechce wobec zbliża ·ącego się nowego kwartału (J kwietnia) ZA WCZASY ZA
PISAC SIĘ W SEKRETARIACIE BIURA. 

Pożądane podawanie ostatcczn. cen oraz sporz.~dzenie planików sytuacyjnych lokali. 
I 

Wczoraisza premjera wypełniła po brze· 
gi widownię teatru Polskiego, co złożyć 
zapewne po części naleiy i na sympatję, 
jaką się cieszy w szerokich kołach bywal
ców teatralnych, pani Karolina 'fekslowa, 
na benef 1s której urządzone było wczora}-
sze przedstawienie. J, O. 

Ostatnie telegromv. 
Generał • gubernator v. Be• 
seler u kanclerza Rzeszy. 

Berlin 8 marca. 
Kanciara Rzeszy przyjął wczorai ttene• 

rał-gubernatora v. Beselera t generał-ma• 
jora v. Cramon. 

Rokowania w Buftea. 
Komunikat C, Kr. tel. biura korespon

dencyjnego z dn.a 7 b. m. Z Bukaresztu 
donoszą: Na dzisiejszem i wczorajszem 
posiedzeniu konfere.ncji pokojowej w Buf~ 
tea ustalono dalszy plan prac. Będą u
tworzone komisje: militarna, prawno„poli
tyczna, handlowo-polityczna. Przedstawi· 
ciele mocarstw sprzymierzonych będą prze
wodniczyć kolejno w porządku alfabt"tycz
nym. Posiedzenia będą się odbywać n s
dal nie na zamku Buftea, . który jest 2uyt 
oddalony od Bukares~tu, 1ecz na zamku 
Cotreceni, poło~onym tuź pod Bukare
sztem. 

Lord French w lrlandji. 
Były nacaeloy w~dz angielski, lord 

Freneb, obecny wódz armji, llnajduj~oej BiQ 
w haju, pn.ybył do N„ty w lrbodjt 

W pr:aemówien!u swem 11Hn11c1ył on, 
!e poozyniooo kroki, aby Irlaodję oddaó 
pod władzę wojskoWfł. 

z Ams\erdamu donoaz~ do porannych 
dzienników: Podróżni holenderaoy ze~naj!\, 
ze w Liverpoołll zoaint1j!ł si~ wielkie ilości 
wo)sk angielekiob, kłóre jakoby mają być 
wyc::łaoe do Franrji, w rtet• r.y~istośd je• 

dost · Bił tam trzymane w ocaekiwaniu re· 
wolueji w Irlandji. 

Proces V:llaina. 
.Frankf. Z\og• donosi z Genewy, źt 

rząlł Clemenceau powzl'.}ł postanowienie 
\)Ollawienia przed s4dem przysięgłych Val· 
\a\ua, morderCfł deputowane.go Jaurea'a. 

Sprawa b po~tawiona b~d:&ie B• po
rządku daiennym naibllżazego posie1zaoia 
B!\rtu, które roapoo:anie BiQ prawdopodobnie 
26 mare•. 

Japanja i jej aprzymi•• 
rzeńcy. 

.Mocn\ng po~t· d•IU>Ji • 'W•>.rJll~llł\o 
te tzl\d amerykań1ki odrzucił projekt rządu 
japońskiego, aby Stany Z1ednoozona praył4• 
czyły sio do innych państw w 11prawie By• 
beryjskiej. Prezyded nie zamierza przeciw· 
11tawi11ć się akcji Japonji, która otrzymała 
.apewnienie, i~ Ameryka ma filo niej za. 
pełne saufanie. 

- XIX ·koncert popo<uólniow7. 

W nadc:1o::lzącą niedzielę, d. 10 b. m., 
w sali koncertowej o godz. 3 po poł. od· 
będzie się XIX koucert popołudniowy pod 
dyrekcją Br. Szulca. 

Jako solista wystąpi pianista Edward 
Sterling, którego koncerty cieszyłv się 
ostatnio wielkim powodzeniem w Filhar
mvnji Warszawskiej. Koncert ten poprze
dzony będzie odczytem p. t.: "Piękno w 
muzyce•. k.lóty wyg\o:>i iiteta\ lwowski p. 
Byt\towski. 

- XVll koncert srr11foniC1zn~ pod 
batutą .l'llz. Birnbauma. 

W ponied1ialek d. 11 b. m. odbędzie slę 
XVII ·koncert symfoniczny pod batutą zna
komitego dyrygenta Zdzisława Birnbauma. 

Jako soliści wystąpią: znany skrzypek 
Ku1enkampf-Post i słynna harfistka włoska 
Lotarja Bologna. B~dzie to pierwszy wy· 
stęp solowy na harfie od czasu istnienia 
orkiestry symfonicznej. 

Bilety . w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 

~r !:.[pe~cRj eiJ.iis~aliKł ~ ~j:~~~ ::~~1:;~~1;~;11~rra1~:~~; ~~~;~yb~!~'~!;~g~~~~'.~~~~i:~~ 
szej na.ki JfłRJrków Obc:roh w ki; wykwal:fJkuwanych tządców-agl"onO: 
Szkole "" .:>mu bezpłatnie, bo mów l gospodynie poleca f>ierwszo• • • I bez na t ·ciala, z ob;aśalenlem rzędne Biuro pedagogiczno.re• 

Choroby Sko
·rne, wymowy i •'-' Z•m, pod tyt. komendacyjne Ludwińskiej, 

Z8WOAtrzne i WIOSÓW moucze O • ' I -
"'AWADZvA I ó Pi k i j ••• „ ratura 1 h:stor1a ! ol-„ " • r 9 otr owsK e pny (Elementarz) po fen. 20, ska. Joaef Okno, Piotrkowska 191, od 
Przyjmuje od 8-2 I od 4-9, 50 i mk. 1,-2; - kurs 1-y rok. 4; godz. 12- l ł 8-9. 

jak: na blucki i s11kni• d ams!:.ie 
i męskie kostjumy oraz •zewio• 
ty, k orty, bo&tony, drap, różne 
barolleDJ i cajgi I inne modne towary! 

Ceny •ł•łe. Dow'd 
S

a k Piotl'kewel<a 109. • " 1 i Pol•IE.o. Rle-leaki kurs wsł"- rgantZU}ę gr „pę ~at1;1ra ~ą: lite-

Panie od 5-6. lmrs ll-gl mk. 6;-Rusko-llie• -
1111ock1 po fen. 20. 50, mk. i, - Potrzebne zaraz k?mp1~tnk zdot· 
2 6 

ne slaruczark1. Pracow"' 
,- :- Polsto-Fra11ouski nta sukien Rll.dwiińska N!! 10. 

kurs 1-szy mk. 4;-knrs II-gł mi. 9; Pol-

.Znaleziono 
portmonetkę 

N 66741 Oddziału 2-go Łódzkie
go Warsz. Akc. Tow. Pożyczko
wego, Pasaż Mejera N!! 11, zaginął. 

Zastrzeż';!nie zrobione. I ·l-[brzelciiiiiiii[zoiia+ 
w d. 5\lll b. m. przy wejściu do - , chorób zębów i jamy ustnej, 

skP•Au giel·ski kurs 1-y mit. 3; kurs Poszukuj·ę za1ę~1djaKO nocny „t~ 

I 
ll-gi m. 4;- Polsllln• Ruaki fen. 20, 50, posiadam swJadectwa. 
mk. 1, 2, 4 I 6. Adres autora (Raussnera) Wtadom ść w Adm. O. L. 

Złota 6 w W11rnawie Potrzebne uczentce _do ~ rawieccq: 
zny. Piotrkowska 22, 

1
-------------- prawa oficyna parter. 

domu puy ul. Andrzeja 3. Ode- D s L k . teraz Sienkiewicza Ns aa, 
brać mo:tna w lokalu Stow. Tech- r ew OWICZ róg Bwang!elickiej. 
ników, AnJrzeja 3, w godz. 5-6, • • Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

Le ~zenie homeopatyczne. Od 9-6. 

-------· Cborobv skGrne I zeconetrzne ----·---~ 
~anoa, do~m i1y1·qrn Konsfa~~:.:"" ·a 

12 

Panów R Panie 

na maszynie i ręcznie może się 
zgłosić do 

9-11 od 6-8. li od godz. 5-6· 

Pracowni gorsetów M-me An- Potrzebna 
nette, Nawrot Nr. 7. Balcetak. 

Redaktor l wydawca JAN GRODEK Przejazd s• 

zdolna panmi do szy
cia. UJ; Główna 16. 

----------------------
LEKRRZ- DENTYSTA 

H. Lewitówna 
ehoroby z:~bów- i jamy U•tnej) 

ul. Piotrkowsk a 17. 
Przymule odOl-2 od 4-7-ej w, 

AntGlll Wys~cki, ul. ł'lotrkowslrn .*- 7t 
-------------- _zgub ił l: s 1 ątkę legitymacyjną na 5 

osoh, W'r ·l ll.ną z K. R. Ch. i M 

A.A.A. Potrzebni i~:a~::_ 
twami: wychowawczynie z muzyką, konw. 
niem„ franc. Frei lanki, bony z szyciem 
pomocnicy rolni, ogrodnicy na ordynarję 
I samotni. Biuro F. Sękowskiej, :Prze· 
jazd m 14. 

Band"'egi szabma~ ynę.. krcic~ 
1a , gę, sze1by filcowe, 3-

lconny motor kupię. Oferty w Admini• 
stracjl pod .Bandzegl•. 

Kaz1mle z Nita, ul. P10.rnowska Yl, z~ 
bił ksiąteczkę legitymacyjną na 4 o

sobv, wvclaną z K. R Ch. i M. 

Stanisław N owak, ul. Główna N2 1, z;;: 
bił książkę legitym 1c jną na 4 osoby, 

wydaną z K. R. Ch. I M. 
5tef .. n DJ!lńskl zgubił paszport niem:e'C

ki, wvd •ny w Łodr.I. 

\i~ incenty P1elesiak zgut>1l {;astport ii'.i:. 
mic:kl, wydany z gminy Górki, pow. 

Łódzkiego. 

Na maszynie rotacyjnaj w tłoczai JANA GRODKA. Przejazd S. 


